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Teatr i f P A R Y S Icc

Program od soboty 13 Grudnia 1319 r. i dni następnych.

Dla młodzieży dozwolone!

Dramat nastrojowy w G-ciu wielkich aktach z wszechświatowej sławy tragiczką wioską

FRANCESn BEftTIII
'C .

w roli głównej.

P#czątek przedstawień w dni powszednie o godz. 5-ej, po południu W święta i niedzielę o godz. 3, po poł. 

Ceny miejsc: w loży kupon)|5 mk. krzesło parterow e 4 mk. miejsce na galerji 2 mk. 50  fenigów. 

Początek ostatniego seansu o godz. 9 min. 30 wiecz.

Euaeyka S«Sr.»ł©t A rty sty czn y  |»««* D yrek cją  p. J e r z e g o  Bureike.

Ogłoszenie.
Kotrieiida V Okręgu Białostockiego 

Policji Państwowej przyjmie do służby 
w O k ręg o w y m  Urzędzie ' Śledczym około
5 0  n i i s z y c b  f« n k r jo n » r ju szó w .

W Y M O 6  1.

1 . O b y w a le l s w o  P o lsk i? .
2. Nteskaeitalua przeszłość.
*. Wiek od 2* do 45 lat.
4 . Z d r ó w *  i s i lna  b u d ow a  c ia ła  przy  

♦dpow iedu  łni w cro śc ie .
4. P ierwazedstwo mają kawalerowie 

fotograf;, chemicy, daktyloskopi posiada­
jący ani. s tesografji ,  w ładający językiem 
wiemieckim, rosy jsk im , francuskim, an- 
eu-łsk ra. t)Qg»ad»jąer nmiajetność pnłi.

cyjną  treen ry  p?ów i w o g ó le  p ra k ty k ę
w służbie wywiadowczej.

u p o s a ż e n i e .

1, Pobory miesięcznie od 390 mk. i 
djety stosownie do smrży i fachowych 
uzdolnień.

2. Wólce mieszkanie światło -i opał 
w koszsraeh.

5 Wyżywienie w wspelsiej jadalni za 
opłata i  mk. dzienaie.

Oferty składać pod adresem Komenda 
V OKręgu p, p. Białystok Warszawska 
nr. 50.

Składajcie ofiary na odzież dla żołnierza polskiego

Od środy dn. 17 b. m. codziennie kursować będzie

Samochód osobowy
*  c c R t r a l n e m  o i c n w a n i e m  i  e l e k t r y c z n v m

o ś w i e t l e n i e m

„POLONIĄ”
Z Częstochowy do Praszki i z powrotem. 

Wyłazu z Częstochowy z Nowego Rynku o godz. 9 -e j  raoo.
Biłety nabywać można od niedzieli dn. 14 b. m. III aleja 

48. Szofer Gągała.
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Teatr » (Ol 9 H  KT » 1 »  Od czw artku u do 
U  U J  XL U  ! t t  środy 17 Grudnia

Największa Sensacja Sezonu!!!

m cporów n & n oz pol&łcOf gwi& zdo?

3 przedstawienia dziennie: o godz, 5 ei. 7 ej i 9 ej wiecz. W niedzielę pierwsze p zedstawienie n godz. 3-ej po poł. Bi ety rnozna nabywać Wcześnisj
gdyż w  c z w a r te k ,  p ią tek ,  s o b o tę  i n iedz ie lę ,  w s z y s t k ie  m ie j s c a  n u m e r o w a n e .

Z powedu kolosalnie wysokiej
Krzesło parterowe . . 1—3 rzędu mk. o 50 

„ . 4—9 . „ ,. 4.00

dzierżawy obrazu, ceny m iejsc na ten ub
Krzesło parterowe 10—18 rzędu mk. 4.50 
Miejsce w loży parterowej . „ 5.00 

„ „ b a l k o n o w e j .................................6.00

raz unormowano jak następuje:
Galeria . . . . . .  mk. 2 5 0

Do niedzieli (włącznie)
W SZYSTKIE KRZESŁA NUMEROWANE.

Bilety ulgowe, i wolnego wejścia (prócz urzędowych i p rasow yęh j na ten obraz ważne od poniedzia-ku.
Uwaga: Od poniedziałku m iejsca nienumerowane p o cenach: Miejsca w  .ozach  po  6 1 5  m k  K r z e s ło  4  mk.

Wielka klęska 
b o lszew ik ów . Tymczasowy Wschód Polski.

Sami się do tego przyznają.—30 tys. zabit. i rannych.
Telegram własny „Kurjera Częstoch."

YVARRSZAWA 13.12 -  Nade
szły tu wiadomości ze Sztokhol­
mu, o wielkiej klęsce bolszewi­
ków. którzy na konferencji w 
Dorpacie sami się do tego przy­
znali.

Jak oświadczyli delegaci bolsze 
wików, w ostatnich dniach ponie­
śli oni na całym froncie olbtzy-
nną klęskę, gdyz mają do 30 tys. 
zabitych i rannych.

Niemcy niszczą i grabią Litwą.

WARSZAWA, 13.12 Paryski k o re s ­
pondent „Gazety W arsż.“ donosił temu 
pismu co następuje:

D o n o s i ł e m  już, że dnia 2 grudnia R a­
da Naczelna przyjęła projekt deklaracji 
w sprawie tymczasowej polskiej granicy 
wschodniej. Otóż należy uczynić poprawi e 
w przeprowadzeniu linjl mającej stanowić 
granicę tymczasową. Linja ta nie obejmu 
je bowiem Brześcia Litewskiego, ale od 
Mielnika aż rlo byłej granicy austrjac- 
kiej idzie Bugiem.

Deklaracja rozpoczyna |się od stw ier­
dzenia, że należy położyć jakuajszybciej 
kres obecnemu stanowi niepewności poli­

tycznej, w jakiej znajduje Bię naród Pol 
aki. Przeto nie przesądzając o postano­
wieniach późniejszych, które okreśią usta 
tecznie granice wschodnie Polski, Rada 
Naczelna Glównyea Mocastrw S. i S. o- 
św iadczą ,  że uznaje od tej chwili prawa 
rządu polskiego do u s ta n o w ien ia  rog tlar- 
ncj adminiatracji w kraju b. cesarstwa 
rosyjskiego, leżących ca zachód od wy­
znaczonej linji.

Deklaracja kończy się zapewnieniem, 
że prawa Polski do rewindykowania ziem 
leżących na wschód od wyznaczonej tym­
czasowej granicy są stanowczo zastrze­
żone.

(Telegram własny „Kurjera Częstoob.4)

WARSZAWA 13.12 — Stwier- już, żadnej dyscypliny. Są to bandy
dzono, ze Niemcy nie dotrzymują łupieżców, grabiących Litwę. —
zupełnie zobowiązań o ewakuacji Niemcy palą i rabuią.
zajętej jeszcze przez nich części Ludność rzuca swe posiadłości 
Litwy. i chowa się w lasach.

W wojsku tamtejszym niema

Ja k  pani Bela Kuhn królowała  
w Budapeszcie.

Żony komisarzy bawiły się  w monarchinie — Urządzały Ju- 
k s u s o w a  uczty » podwieczorki — Słynne przyjęcia pani Beli 
Kuhn kosztow ały po 20 0 0 0  kor. -  a  w Budapeszcie wów­
cza s  »**©*ył s ię  głód — Oburzony tłum ludu dem onstrow ał,

lecz rozpędzono go siła.

Gabinet piemjera Skulskiego.
Telegram własny „Kurjera Częstochwskiego.41.

WARSZAWA 13.12 — Natych- W piątek o godz. 5 pop, usta- 
miast po powierzeniu mu przez łono już, ze premjerem zostaje 
Naczelnika^ Państwa misji tworze poseł Skulski, min, spraw wewn. 
nia gabinetu, poseł Skulski udał obejmuje Wojciechowski, aprow*. 
się do Belwederu, wreszcie odby- Śliwiński, koleje—j*. Bartel i rol- 
wały sie narady z kandydatami metwo— Bardel.
na ministrów' i stronietwami.

Jak  oodaje „Beby do Paris41, śledztwo 
szcżególoWe nad trwonieniem przez rząd 
bolsze\yioki «ia W ęgr.eeh fuudoszów pa 
hlicznyob, dsło nie/-* Jkły rezultat. Oza- 
zało się np. ze żony kcu is irzy  lodowynh 
w Budapeszcie podezas trw sm s rządów 
sowietęw, ubierały się z gestem u- 

dzielnych raonar hió urządzały wspaniałe 
luksusowe przyjęcia i bankiety dla swego 
najbliższego otoczenia.

Podczas, gdy w Budapeszcie zapano­
wał głód, żony komisarzy lada urządzały 
wykwintne obiady i tańczące herbatki. 
Najgłośniejsze były uczty lufcullusowe or 
gasizowane w hotelu Husg*ria  przez

panią Bela Kuhn. Śledztwa wykazało, że 
każdi t tk a  herba tk i  z tańcami kosztowa 
la 20.000 koron. Te przyjąsia obsrzyły 
kobiety z luda, które z końcem n a  ja 
zasra iowały rasm fista-yjny ooebód pod 
hotel Hungaria, by zadać chluba.

AL to nie wzruszyło ucztującej śmie- 
tansi bolszewików węgierak eh  Paai Be­
la Huhu i jej goście ziżądali interwencji 
gwardji bolszewicniej, a ta siła ecsyściła 
bulwar przed hotelem Hangaria, i w ten 
sposób ocaliła w ieltie d*my ze świata 
bolszewickiego, od zemsty i nienawiść 
ludu.

Polska otrzymała 6 torpedowców.
(Tel. w/. Kur. Częst.44)

T E L E G R AMY

PARYŻ — W myśl decyzji, że iż Rada Najwyższa uchwaliła z za 
Polska uczestniczyć ma w podzia branej floty niewcom dać Polsce 
le  floty ni endeckiej, ogłoszono, 6 torpedowców.

Pruscy ministrowie urzędo 
w nie agitują w obszarze 

plebiscytowym.

Rozpowszechniajcie „Kurjer Częstochowski1'.

WIEDEŃ. Pi sina berlińskie przynoszą 
doniesienie z Olszjyna (Prusy Wschod­
nie). że pruscy ministrowie H  rsch i Hz* 
line ro8poc*ęli podróż po wschodnim pru 
skim obszarze plebiscytowym kióra to po 

dróż, —  wedle wyrażeniu pism berliń­

skich — ma posłużyć *a dowód żywego 
interesowania się władz państwowych kwe 
stją plebiscytu i zarazem wzmo nić siły 
narodowe niemieckie w przyszłej walce 
o niemieckość teg» obszaru przez dopro* 
wiiozenie do s k u u u  poroznmienia między 
miejsoowemi grapami politycsuami.

Dnia 8 bm. o i było się też w Oiszty* 
nie publmzae zgromadzenie, na które® 
wystąpili obaj ramutrowie i wyglml'1 
przemowy w duchu wzmocnienia narad®' 
wego niemieckiego.
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IOOOO łon zboża dla Polski.
WARSZAWA. Do Gdańska prżjbyły  

dwa statki le  zbożem z Nowego Jorku. 
Przywiozły one 10.000 ton zboża.

Krwawi rezruehy bolszewickie 
w Szewkach.

CIESZYN. Praskie pismo „Ro!e“ do­
nosi, że  w Roudniku przyszło do krwa­
wych zaburzeń bolszewickich. Robotnicy 
fabryki maszyn rolniczych firm y Bechar, 
usposobieni ( 0  bolszewicko uzbroiwszy 
się w żela?*a dźwigary i haki ruszyli na 
kupców, których słabo bronili narodowi 
socjaliści".

W bjSjce poraniono ciężko 40 kupców 
i narodewych socjalistów, z których j e ­
den już umarł. Potem bolszewicy szescy  
zaczęli rczbijać sklepy, rabować materje 
i wino i wyrządzać straty olbrzymie. O- 
hyw tte lstw o miesta zażądało pomocy i o- 
brony od rządu, który jej jednak odmó­
wił.

Go dzień niesie.
T r z y  f a b r y k i  p. S a m u o l s a  

w  P o l s c e

Pisma donoszą o finansowych intere­
sach p. Samuelsa w Polsce. M anowicię  
p. Samuels przygotował założenia trzech  
fabryk: wyrobów kauczukowych i kulo
szy, 2) lamp, 3 —mebli;

* Kapitał na te fabryki daii żydzi an­
gielscy i polscy, a zajęci w nich będą 
również tylko żydzi.

T y r o l  d o m a g a  s i ę  p o ł ą c z e n i a
z N i e m c a m i .

Wniosek prze<Hcżony przez wszystkie  
stronnictwa w Sejmie tyrolskim, opiewa: 
Tyrolska Rada krajów jest upoważniona 
w deln ratowania kraju przed zupełnem 
bankructwem, do wdi„żenią natychmia­
stowych r-itowaó z rządem wiedeńskim 
aby ren wymógł na najwyższej Radzie 
w Paryżu, by Tyrol mógł być połączony 
i  państwem uiemiecbim, jako wspólny 
obszar gospśdarczy.

Hto wygrał wojnę światową? 
Tanki angielskie!

Wojnę obecną wygrał genialny wyna 
lazca: budowniczy tanków. Te ciężkie, 
stalowe potwory przerosły siły |walcza  
eych w transzeucb ludzi.

Technika pobiła w wojnie nerwy ludz 
kie i zdolność wytrwania na stanowisku 
aż do końca.

W Anglji urządzono specjalną ankie­
tę, kto był wynalazcą tanków. Kto zrea 
lizował pierwszy te myśl, która zdecydo­
wała o zwycięstwie. Rząd angielski wy­
brał specjainą komisję, by zbadać kto 
był owym wynalazcą.

Komisja ta ogłosiła swe sprawozdanie 
na mocy którego rząd aug ie lsk i wypłaci

wynalazcy I 5 0 i0  funtów szterlicgów, t. 
zn' 3750Q fr. w zwykłym kursie, czyli 
nie mniej ni więcej tylko 3 miljony mk. 
nagrody.

Nagrodę tę uchwaliła komisja przy­
znać p. Trittonowi i majorowi Wilsonowi 
którzy pierwsi doprowadzili do budowy 
tanków angielskich.

Inni wynalazcy, którzy dopomagali do 
uznpołnienia pewnych części wynaLzku 
otrzymali również znaczne wynagrodzenie 
z których najmniejsze wynosi ^  tysięcy 
franków.

Gdziiejest najwięcej 
złodziei?

Pytanie to zadają sobie czeskie „Li* 
dowe Nowiny" —  i drchodzę de przeko­
nania, i e  rekord ten zdobywają jednak 
Czechy. Na poparcie tego zdania przyta­
cza wspomniane pismo m in. „Pamiętnik 
wrażeń" pewnego legjonisty.

O* legjonista z kilku towarzyszami 
do«tał d ę  z Władywostoku do Japouji. 
Tam cala grupa prosiła rząd o pozwole­
nie wiedzenia niektóryoh miast japoń­
skich. Pozwolono im z największą ochotą 
zwiedzić wszystko, co tylko chcą. Za 
przewodnika wzięli kupca japońskiego, 
mówiącego po rosyjsku. Poyiważ mieli 
dużo paczek prosili pr ewodnifea, by im 
wskazał bezpieczne miejsee do przecho­
wania i zawiązał się następujący djaiog.

—  Tutaj wszystko złożymy —  powia 
da kupiec —  uiica jest  szeroka, ne bę­

dzie nikomu zawadzało.
Czesi zdumieli nie zdobyli się odrazu 

na odpowiedź. Wreszcie jeden z nich za­
wołał:

—  Przecież tutaj wszystko zginie. J a ­
pończyk usta otworzył ze zdumieniem.

—  Jakto zginie? U nas ntc nie ginie. 
Jeżeli kto coś zgubi, zgłosi w urzędzie i 
na drugi dzień otrzyma, ponieważ ktoś 
inny to przecież znajdzie i odda w urzę­
dzie. Gdyby jednak jakaś drobna rzecz 
przepadła, to jest, gdyby jej nikt nie zna 
iazł. to r*ą* wynagrodzi.

Lc-gjce. <-~!er?yli kupcowi, złożyli 
swój bag»ż a ulicy, nakryli przed desa- 
cztm i ruszyli w podróż. Po powrocie zna 
leźli wszystko, tak jak było.

Z Japonji udali się przez Amerykę do 
domu. Bagaż ich doszidl w największym 
porządku aż do Pragi. W Pradze wysie- 
dji z pociągu, a łeby  kupić w mieście naj 
potrzeba lojsze rzeczy. Przez tę chwilkę 
skradziono im zaraz połowę rzeczy,

Nlemojewski o przesilenie bez 
końca.

W najświeższym numerze „Myś i N ie ­
podległej" (z dn. 13 grudnia) czytamy 
co następuje o niekońazącetn się prze­
silaniu gabnetjw em :

Skutki wyberów do „niewczesnego  
sejmu" występują teraz z całą wyrazi­
stością. Ludzie, którzy się  narzuci1! 
społeczeństwu na polityków, zupełnie 
nie dorośli do zadania.

Tu jui  nie gabinet ministrów winien,

Mąż dwóch żon.
50) P O W I E Ś  Ć.

przez K. M.

PRZEKŁAD Z FRANCUSKIEGO.

(D a lszy  c  ą ą ) .

Paweł był straszny... Drżał całem cia­
łem krew wystąpiła krwawym rumień­
com nawet na powieki...

— M ałgorzato — rzekł usiłując być 
łagodnym — jesteś prawdziwym dziec­
kiem ■.. w  twoim wieku omylić sję bardzo' 
łatwo. Nie znasz ani świiata, ani życia... 
m ogłaś wziąść złudzenie za rzeczywis­
tość... ztąd obelga jaką rzuciłaś na o s o ­
bę, która na nią wcale nie zasłużyła.

Hrabina zatrzymała się. Uśmiech po­
gardy ocienił jej usta.

—'A  zatem? — zapytała.
— Om yłka ta fatalna, jaką naprawić 

może tylko wyznanie szczere... skrucha... 
Czy też mam ci jeszcze powtarzać, że 
od tej chwik tylko siłą powstrzymywa­
łem gniew, tylko- rozumem rządziłem się 
aby nie unieść zbytecznie. Dziś wydarzy­
ła się sposobność naprawienia złego. Mo­
ja kuzynka obrażona przez ciebie, wziąw 
szy na uwagę twoje niedoświadczenie i 
i w a  j ą  m L M o ś c ,  © s ą d z i ł a  ż e  m o g ł a b y  za­

pomnieć o  wyrządzonej obeldze. Zechciej 
zatem przyznawszy się dio błędu, prze­
prosić ją.

M ałgorzata chciała odpowiedzieć. O- 
czy jej zajaśniały jakiemś płomieniem 
gorączkowym.

Blanka jednak przerwała.
Jesteś w błędzie panie hrabin, me 

p: to tu wcale idzie. Nie mogę być z tego 
zadowolona. Chcę tłumaczenia... nar 
przód potrzeba aby hrabina prosiła mię 
p  przebaczenie. Potem zobaczyny. Pra­
gnę aby mi odpowiedziała natychmiast.

— Tak jest — szepnął Paweł... tak. 
trzeba wyjaśnień, wytłumaczenia saę... u- 
czynł to. Czy słyszałaś Małgorzato co 
mówię? Czy mię zrozumiałaś?

— Zrozumiałam, że jesteś najnikczem­
niejszym. z łudzi, — wyrzekła hrabftna gło 
sem najwyższej pogardy — nie mogę 
inaczej nazwać człowieka, który dom a­
ga się od żony aby upokorzyła się przed 
•jego kochanką.

— Moją kochanką — krzyknął hrabia 
w nadmiarze wściekłości.

— Tak jest, twoją kochanką. Nie za­
pierajcie snę, bo to się na nic nie przyda. 
.Widziałam naocznie.

— Ha! niech i tak będzie — zawołał 
hrabia, odrzucając na bok maskę. Moją 
kochanką powiedziałaś, bardzo diobrze. 
Jestem dum ny z tego, mówię ci otwar­
cie. Moją kochanką, którą uwielbiam, 
która dla mnie jest wszystkiem w życiu, 
jest saimem żuciem. Tak j«st odrzekam

R E S T A U F A C I A  W A R  Z A W S  KA
P .  K O W A L C Z Y K U
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P o e c a:

Śniadania, znakomite obiady i kolacje — Wódki koniaki, likiery i wina
w najlepszych gatunkach.

C e n y  n i s k i e .  C e n y n i z k f e
Kuchnia prow adzoaa pod  k ie r  unkiem r n l j n o v a n e g o  kuchm is t rza  I r ędn, r e s ta u ra c j i

W każdą niedzielę flski.

nie Paderewski winien, ale cała war­
stwa politykuiąca, ambitna a n iedołęż­
na, żądna wpływów a bezpłodna.

Warstwa ta składa obecnie  deklara­
cję, że  godzi się na każdego człowie­
ka dzielnego, chociażby nie należał do 
jej zespołu.

Rychło w czas!
Tak trzeba było robić podczas ukła­

dania list wyborczych, czyli przed bliż- 
ko jedenastu miesiącami. Ale gdy się 
nie dopuściło do sejmu ludzi z energja, 
talentem, zdaniem własnym, silnym 
charakterem gdy s ię  przyczyniło do 

tego zupełnego zamatwania stosunków, 
na które patrzymy, nie czas zapewniać, 
że  się teraz dopuści takich ludzi, bo 
to nawet nie jest szczerze i nikt w to 
właściwie nie uwierzy.

C óż można zrobić z takiem sejmem  
i z takim konwentem senjorów w sej 
mic? Ba, ale czy można mieć lepszy  
sejm i lepszy konwent senjorów przy 
takiej ordynacji wyborczej?

Wracamy więc wciąż do zasady, do 
punktu wyjścia, do źródła wszelkiego  
zła, którego ukazanie w swoim czasie  
kosztowało nas dziesięć dni więzienia  
i zaw ieszenie pisma na dwa miesiące.

ilesolamenit- pieas.
Bóle reumatyzm, neuralgiczne, reumatyzm stawowy
us tępu je  po d  w pływ em  p re p a ra tó w  salicylo­
wych, k tó r e  p o s iad a ją  specyf iczny  wpływ na 
s taw y  i mięśnie, z w ła sz c z a  d o tk n ię te  zapale- 
mem. J e d n a k  s to s o w a n e  do  z ew n ą trz  p r e p a ­
ra ty  sa l icylowe W W iększych i lościach w yw ie­
ra ją  c z ę s to  zgubny wpływ na  żo łąde k  (p o d rą  
żnienieniej s e r c e  (obniżenie  ciśnienia  k rw i 
i n aw e t  nerk i  b ia łkom ocz, zapalen ie  n e r e k )  

S to s u ją c  N ew n ę trzn ie  sp o so b e m  wcierani) 
w s k ó r ę  odpow iednio  p rzy rz ąd zo n y  p re p a r a ta

M osolam ent-hpiesa
osiąga się usuw anie , bólów, b e z  n iepożądanych  
w pływ ów  ub oczn ych

M ecelam ent-Spiess, jako zew n ę trzn y  p re p a ­
ra t  sa l icy low y  p rz y rz ą d z o n y  na ianołini tłu ­
szcz u  najłatwiej i na jszybcie j wchłaniającym 
się i udehka tn ia jącym  sk ó rę  i nie  p o s ia d a ją ­
cym p rz y k re g o  zapachu , da je  s ię  ła tw o s to s o ­
wać z n a d e r  dodatnimi wynikam,

Mesolam nt Spioss posiada  d o d a te k  mentala  
k tó ry  po tęg u je  działanie zn a jd u jącegó  s ę w  
p rep a rac ie  m e z o ta n u ’ u ła tw ia  Wchłanianie się, 
usuw a ob jaw y  zapalenie  i zn ieczu la  ból w c z e ­
śniej, niż  zaczn ie  się zbaw ienne  dzia łan ie  m e ­
zo tanu .

Kilkakrotne, anie raz  i j e d n o k ro tn e  wcie­
ranie preparatu,

SHeaolemtnt Spieas
usuwa uporczywe, ostre bóle reumatyczne i neu- 
ralgiózne mięśni, staw ów i kośel,

iąd ać  w szęd z ie  w  ru rk ach  metalowych 
pojem ności ,ko lo ' 40 gramów. S p o s ó b  użycia 

na jduje  się p rzy  każdem  oryginalnem apako-

Skutki niewoli□
Kiedyś, gdy -wolność i mepodlliegłoiść 

była dla nas tyWco marzeniem, modlili­
śmy się ustami wieszczów naszych „o 
wojnę powszechną", wierząc, że potar­
gać ona musi pęta niewoli. Ale poezją 
romantyzmu, która w umysłach paru po­
koleń skojarzyła pojęcie ojczyzny z wi­
zją "poetycką „C hrystusa narodów ", li­
cząc cierpieć d l i  Polski i umierać za 
nią, nie nauczyła nas żyć -i pracować 
dla jej przyszłości.

Dusza polska przepojona była misty­
czną wiarą, że stanie się cud, który dźwi­
gnie z grobu um arłą Ojczyznę " i ta 
wiara pozwoliła nam trwać na posterun­
ku i bronić zwycięsko narodow ego zni­
cza przed zamachami rozbiorców.

Ale gdy ów cud, oczekiwany tak d łu­
go, ziścił snę nareszcie, gdy ' kataklizm 
wojny światowej skruszył łańcuchy na­

się wszelkich praw do  ciebie... zwracam 
ó  twoją wolność, i w zap ian  za to bła­
gam  cię o  zwrócenie n u  szczęścia, wie- 
cej nad to, życia... Obrażając Blankę roz­
dzieliłaś mnie z nią... Powróci do mnie 
gdy zażądasz od niej przebaczenia... Mał 
gorzato!... Małgorzato!... przez litość nie 
wahaj się. Nie potrzeba więcej nad je­
dno tylko słowo...

Z najwyraźniejszą wzgardą i wstrętem 
hrabina poruszyła głowę z przeczeniem.

— O gdybyś wiedziała — mówił Pa­
weł. — G dybyś wiedziała, jak ja cierpię.

— Cóż mię to obchodzi...
— -Więc jesteś bez litości.
— Bez litości rzeczywiście dla podob­

nego rodzaju cierpień.
— Doskonale, więc potrzeba nam skoń 

czyć.
Pan de Nancey wydobył z kieszeni ma 

łego kalibru rewolwer z rękojeścią z ko­
ści słoniowej, który jak już widzieliśmy 
-odegrał znakomitą rolę w V-iJJe-d- Avray.

— To- narzędzie rozwodu — rzekła 
Małgorzata. — Po mojej śmierci możesz 
się -ożenić bez przeszkody.

To nie dla ciebie, lecz dla mnie, — 
zawołał Paweł. — Małgorzato, czyliż po­
zwolisz mi zabić się w twoich oczach?

Daj pokój! — odpowiedziała mło­
da kobieta. — Czyliż się można zabić 
będąc nikczemnym, a ty nim jesteś wła­
śnie.

To- straszne słowo, zmusiło Pawła do 
rzucenia się w bok. Tak, jest! nie zabił

szej niewoli i dał możność olbrzymim 
zasobom utajonej w naszym narodzie e- 
nergji potencjalnej wyzwolić się w czy­
nie^ twórczym — do teg-o czynu szeroki 
o gó ł polski okazał się niezdolnym. Stać 
nas było na wielką wytrwałość w  bier­
nym oporze, ale ta energja potencjalna 
nie może dotąd przekształcić się w ki­
netyczną. Zaskoczeni niejako przez ów 
cud -odzyskanej wolności, stoimy na 
miejscu bezradni, nie umiejąc odnaleźć  
w  swojej duszy tych tonów , jakie dźwię­
czeć w  niej powinny w 'godzinie szczę­
ścia, równie wielkiego, jak wielką była  
dotychczasowa niewola!

Tylko najświętsza, najzdrowsza psy­
chicznie, najmniej złożona w znaczeniu 
duchiowem, a wskutek tego najbardziej 
żywiołowa warstwa narodu —  młodzież  
nasza — bohaterstwem swojem, zapałem

się, bo był rzeczywiście podłym- Wście­
kłość, szaleństwo opanowało go. Piana 
m u wystąpiła na usta. W  pierwszej chwi 
li chciał strzelić do Małgorzaty, ale co­
fnął się, pomyślawszy że szaoft oddzieli 
go od Blanki. Posunął się ku żoaue i po­
chwyciwszy ją za ramię, krzyknął;

— A zatem... za mękę męka! W. Mont­
morency byłaś w własnym domu i wy­
pędziłaś panią Liz-eiy, obecnie ja  jestem, 
w moim własnym dom u i ciebie wypę­
dzam^ Czy słyszysz pani! Wypędzam cię

— Słyszę — odrzekła M ałgorzata —
i odjeżdżam-

Dumna, wspaniała przeszła przez po­
kój, ni espojrzawszy na obojga.

— Jakże? — zapytał Paweł wracając 
do Blanki — czy jesteś pomszczona? Je­
steś kontenta.

— Tak, — odpowiedziała syrena o 
blond włosach... i kocham cię.

Minęło- pół godziny. Drzwi przez któ­
re wyszła M ałgorzata otworzyły się po 
cichu: wszedł przez nie lokaj z o kiom, 
dzikiego hobesa, z krokiem lisa. W szedł 
dał znak tajemniczy Lizely i znikł za 
drzwiami.

Hrabia właśnie klęczał u nóg Blanki 
i przemawiając do mej słowami miłości, 
gdy ta przerwała inu;

—- Panie hrabio, czy wiesz gdzie znaj­
duje się twoja żona?

— Cóż mię to obchodzi? Wypędziłem 
ją, — szepnął Paweł. Dlaczego mi o niej 
mówisz.
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i poświęcę niemi, z jakiem oczyszczała 
kraj z wroga i szła na kresy wyrąbywać 
szablą granice Rzeczypospolitej, zda ła  e" 
gzamłn ze zdolności do twórczego czynu
Te jak z pod ziemi wyrosłe zastępy żoł­
nierskie — to  pierwszy, ale jak dotąd, 
jedyny prawie wielki czyn, na który zdo­
był się naród1 polski w chwili wyzwole­
nia.

Poza tem najniłodszem pokoleniem.— 
jeżeli nie -liczyć szczupłej stosunkowo 
garści ludzi, którzy umieli budować i 
tworzyć jeszcze w ubiegłym okresie nie­
woli — reszta społeczeństwa znajduje się 
dotąd w stanie odrętwienia i nie może 
się z niego otrząsnąć.

Życie polityczne płynie nurtem płyt­
kim i mętnym. Ambicje partyjne i oso­
biste, zawiść a niechęć do jednostek, któ­
re rozumem i dzielnością charakteru wy­
biły się ponad ciżbę i umiały lepiej, niż 
inni, przewidzieć bieg wypadków — róż­
nym bankrutom  i wykolejeniem polity­
cznym zasnuw ają bielmem oczy i me 
pozwalają im dostrzedz szerokich hory­
zontów, otwierających się przed Polską. 
Program polityki śmiałej, sięgającej w 
dalszą przyszłość, opartej na wierze w 
wielkie posłannictwo historyczne naro­
du i na poczuciu siły, utajonej w 'arga­
li izmie narodowym przejmuje te ży­
wioły lękiem i skłania je do spychania 
drżącami rękoma nawy narodowej na 
szlaki najmniejszego oporu, które wio­
dą nie do życia, lecz djo wegetacji i za­
prowadziłyby naród w ostatecznym wy­
niku do nieuchronnej zguby w objęciach 
germanizmu.

Kataklizm dziejowy, który przyniósł 
Polsce wyzwolenie, na powierzchnię jej 
życia w zaraniu samodzielności wyrzu­
cił szumowiny i odpadki, rozpętał nizkie 
instynkty i chciwość, egoizm, kupczenie 
uczciwością i honorem, pokryły, jak pia­
na, nurt życia narodowego, zasłaniając 
sobą czyste i zdrowe elementy drzemią­
ce dotąd pod powierzchnią.

Życie społeczne, które za czosów uci­
sku, nie bacząc na trudne warunki, prz* 
szkody i prześladowamia, zdumiewało 
nieraz swoją energją i intensywnością, 
teraz gdy prysły wszelkie tamy, gdy o- 
tworzyło się szerokie poić do inicjatywy, 
i rozmach u — wbrew oczekiwaniom o  
słabło  i zasnęło. Szeroki ogół, jakby czu 
jąc się zwolnionym z obowiązków spo­
łecznych Wobec odrodzen-a się pańsiWa 
pozostawia t«mu państw u  troskę o inte­
resy społeczne i p rzygląda się biernie 
wypadkom bieżącym, narzekając płacz­
liwie a a  niedołęstwo władz, jakby na 
nich ciążyła wyłącznic odpowiedzialność 
za całokształt życia narodowego.

N aw et w dziedzinie ekonomicznej nie 
widać inicjatywy i śmiałości. Kapitałów 
w Polsce nie brak, mnóstwo ludzi pod­
czas wojny porobiło ogrom ne majątki 
— pełno wszędzie „ les neuveaux riches'' 
jak ich nazyw ają ' franeuzi. Ale kapitał 
polski, jeśli nie mówić o sumach, znajdu­
jących się w rękach wszelkiego rodzaju 
paskarzy i zaangażowanych w niezdro­
wej spekulacji — spoczywają przeważnie 
bezczynnie. Jakaś dziwna apatja i oba­
wa przed wszelkięm ryzykiem charakte­
ryzują nasze sfery finansowe.

Nie lepiej dzieje się również w dzie­
dzinie twórczości umysłowej. Nauka poi 
ska drzemie, nowa książka jest zjawis­
kiem fenomenalnern, wystawy sztuki świe 
cą pustkami lub prezentują tandetę arty­
styczną, słowem   i na  tem polu twór­
czość polska zastygła w jakiemś dziw- 
nem odrętwieniu. Apatja, bierność, ospa­
łość, niedokrwistość fizyczna i m oram a 
oto ceciia zasadnicza naszego społeczeń­
stwa w chwili obecnej.

Czemu to przypisać? W- czem tkwi 
przyczyna tej anemji powszechnej, nie- 
pozwaiającej nam skorzystać w całej peł­
ni z nowych, szczęśliwszych warunków 
bytu?

Słyszeliśmy zdanie, że jest to popi ostu 
wyczerpanie nerwowe, spowodowane kil- 
koktnią wojną i związanemi z. nią cięż­
kiemu przejściami natury fizycznej i mo­
ralnej.

•W twierdzeniu powyższam jest bez- 
wątpienia pewna doza słuszności-, ale 
głów na przyczyna naszej apalji i bier­
ności spoczywa głębiej — w chorej du­
szy narodu.

Francja ucierpiała na skutek wojny wrę 
cej, niż Polska; dwudziesta siódjmaczęść 
ludności francuskiej legła na polach bi­
tew, przemysł francuski został zniszczo­
ny w trzech czwartych, olbrzymia po­
łać kraju zamieniona w pustynie — a 
jednak Francja zdumiewa świat swoją 
energją czynu.

Niemcy poniosły straszliwą klęskę ma- 
terjalną i moralną, cierpią obecnie wiel­
ką nędzę, wyczerpani są i zubożeni —

jednak nie upadły  n a  duchu  i z godną 
podziwu energją zabrały się do pracy, 
wytężonej pracy nad  ursiowaniam swego 
dobrobytu, nie wyrzekając się ani ns 
chwilę myśli o odzyskaniu straconego 
stanowiska międzynarodow ego.

Ale Francja i Niemcy me mają za so­
bą stu dwudziestu ośmiu lat niewoli, któ­
ra  pomimo bohaterskich wysiłków z na­
szej strony, m usiała wywrzeć wpływ: na 
psychikę polską.

Ulegliśmy mimo woli wpływom kultu­
ry niemieckiej, nauka polska stawała się 
stopniowo echem niemieckiej, Austrja są­
czyła nam w dusze swój biurokratyzm, 
korupcje i karjerowiczostwo. obcowanie 
z Rosją narażało nas doktryneryzmem, 
lenistwem, anarchizmem i nihilizmem', 
których ślady znajdujemy na każdym kra 
ku w najmłodszej literaturze i w umy­
sł owości licznych rzesz naszej emigracji 
rosyjskiej.

Dzisiaj gdy odzyskaliśmy już Tiiezule- 
żność państwową, przed ogromem za­
dań, jakie narzuciły nam saę odrazu, sta­
nęliśmy z duszą chorą, znękaną, wyczer­
paną d ługą walką. Z walki1 tej wyszliśmy 
wprawdzie zwycięsko, ale potrzeba naim

. czasu na to, by odzyskać w zupełności 
zdrowie, konieczne do normalnego życia 
intensywnej pracy i wszechstronnego ro­
zwiej u.

Jak rekonwalescent po długiej choro­
bie, nie mamy jeszcze dość wiary .we 
własne siły. pierwsze kroki stawiamy 

• chwiejnie l każdy śmielszy ruch wydaje 
nam się niebezpiecznym.

Naróci polski odzyskał już wolność fi­
zyczną, ale na duszy jego pozostały do­
tąd niestarte piętna niewoli. Jad, który m 
zaborcy zatruwali tę duszę świadomie lub 
mimówołi, przeżera ją dotąd i odbiera 
narodowi polskiemu zdolność do rozwi­
nięcia wszystkich sił swoich w pracy 
nad budowaniem przyszłości.

Miejmy jednak nadzieję, że w słońcu 
Wolności' dusza polska rychła zdrowie 
odzyska. A wtedy nie będzie już pola­
ków którzy „b!uszczsm“ obwljać się p n  
gną o trony H absburgów  Czy Hohenzol­
lernów nie będzie przedajnych urzędni­
ków spekulantów i paskarzy, me będzie 
obojętnych w0bec potrzeb Ojczyzny.

Wacław Kryński-

mJuż czas dawać ogłoszenia gwiazdkowe!
Pieniądz wyłożony na reklamę

w „Kurjerze Częstochowskim*
stokrotne przynosi zyski. ■ 
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Rozporządzenie przeciwko 
strajkom. .

i

Wczoraj Da' ulicach Warszawy rozle­
piono następujące rozporządzenie obowią­
zujące w przedmiocie strajków.

,.Na mocy rozporządzenia ministra 
spraw wewnętrznych z d. 11 grudnia 
1919 r. zarządza się co następuje: „Na 
zasadzie punktu f  art. 2 ustawy z dn, 25 
lipca w przedmiocie za.iwnienia bezpie­
czeństwa państwowego i utrzymania p o ­
rządku publicznego w czasie wojny — 
zarządzani, co następuje:

Wstrzymanie prawidłowego ruchu te­
lefonów i 'tramwajów oraz prawidłowego* 
funkcjonowania szpitali i wszelkich urzą 
dzeń obliczonych na zaspokojenie koniecz. 
cznych potrzeb ludności jest wzbronione 

Winni przekroczenia niniejsze:'o roz­
porządzenia karani hedą aresztem do 3 
miesięcy lub grzywną do 5,000 mk. - 
Komisarz rządu at. m. W&rszwy Anusz.

Uwaga: Pracownicy powyżeizych insty- 
tuoji przyjmujący udział w strejku, bez 
mojego pozwolenia zapłaty otrzymać nie 
mogą.

Wielki lot Paryż— Australia trwa 
w całej pełni.

Pisaliśmy przed kilku tygodniami o 
wielkim locie awiatora francuskiego P °u* 
letą z Paryża do krańców Australji, do 
Melbourne. Wedle ostatnich relacji świet­
ny ten lotnia już przebył większą część 
swej drogi, przez Rzym i Konstantyno­
pol, już p zeleciał przez Bagdad, ponad 
Indjarai, do Kalkuty, poczem chwilowo 
wylądował w Birmanji w Rangoon. Tu* 
tej przybył 0 '-i prawie równocześnie z lot- 
nikięm'Ross-Smuthem który odbywa lot 
konkurencyjny również do Australji. Z 
Rangoon Roulet odleciał pierwszego grud­
nie w kierunku S in g a p o re .  Obaj konku­
renci awiatorzy w lytn locie z Europy 
do Australji mają do przebycia jeszcze 
9,685 kilom., by dostać się do Melbourne, 
a to 5 729 km. Z Rang on do Portu Da­
rwina w Anstrfclji, oraz 3,756 kin. z Portu 
Darwina do Melboarae. Jes t  rzeczą cie­
kawą, że aparat „Wikers" smutna jest o 
wiele szybszy, rnz ,,Gandron'( Pouiet‘a i 
może iotmaa francuskiego łatwo zdystan­
sować. ,

Najtrudniejsza część drogi rozpocznie 
się po opuszczeniu kontynentu indyjskie­
go: Lot między Iadjami i Australją, 
przedsta wiający niezwykłe tradneści. ®baj 
awiatorzy spodziewają się dotrzeć kolejno

Madame Dubarry w , ,0 d so n is“ .
Największem powodzeniem  c ieszą  

się obrazy, w których wykonawcami rói 
głównych są srtyści polscy. Miłośnicy 
sztuki k inem atograficznej mają obecnie  
prawdziwą okazję podziwiania gry zna. 
komitej artystki Foli Negri, która w p o ­
tężnym  d ram acie  w 7-niiu ak tach  z c z a ­
sów rewolucji francuskiej p. t. , M adam e 
Dubarry" znalazła w roli tytułowej n ie ­
zwykłe pole do wykazania sw ego talentu. 
P oszczegó lne  k reac je  artystki (modystki 
Janiny V aubern itr ,  żony W i l h e l m a  
A l r f e d a  D u b a r r y ,  oraz więźnia 
ludu) są  wykonane tak znakomicie , iz 
wprowadzają w zachwyt publiczność, śle 
d zą cą  z Wielkiem zainteresowaniem  uk. 
cję dramatu, k tórego  treść  niepowszedna-" 
przykuwa uwagę widzów. Pola N e g r i  
zbiera zasłużone laury w otoczeniu ak to ­
rów zagranicznych, wyróżniających s ię  
grą p ierw szorzędną. T ak ie  np. pos tac ie ,  
jak A rm and de F o x ,  poseł hiszpański 
Don Diego, hr. Jan  Dubarry, minister 
książę  Choiseul, Ludwik XV i in. odtwo­
rzone są  bez zarzutu, zyskując ogólny 
poklask. Niezwykłe bogactwo wystawy, 
rzadko widywane na ekran ie , w span ia łe  
kostiumy oraz l czny udział statystów — 
przyczyniają się do uświetnienia intere 
sującej ca łośc i .

Kurjer Warszawski nr. 517 z .\ b,

D ram at  ,.;Madame Dubarry" jest o- 
b razem , który cs  ągnął szczyt nadzwy­
czajnego powodzenia) dotychczas bowiem 
w W arszawie nie było filmów, któreby 
mogły przez czas  dłuższy utrzymać się 
na ekranie . Bywalcy kinematograficzni, 
którzy oglądają ten .obraz w ciągu blisko 
cz ierei h tygodni, są zachwyceni n iepo­
spolitą treścią  dramatu, kosztowną wysta­
wą oraz świetną grą artystów z Pola 
Negri w roli tytułowej,

Kurjer Warszawski nr. 335 z r. b.

do s f i r d i i  asów w Billi.tok. SnigapoOr^ 
na wyspach Borneo, w Batawji, Ssma? 
rang, Surabaya, .a no dojściu w locie do 
Portu Darwtua w Ausłraiji, będą jeszcze 
mit li około 10 aedromów australijski h 
do przebycia.

«—• SI *■*”

żenohójstwe we śn ie ,
Tragiczne zajście nieświadomego mor 

ders tw a, w ciągu którego mąż we śnie 
zamordował gorąco uko k&ną żonę, opi­
sują z wielkiem przejęciem liczne amery­
kańskie dzienniki.

Prezydent trustu fabryk cemeutewych 
niejaki James Sapienza, mieszkający w 
Irwingstou w stanie New Jersey z żoną i 
dwuletnią córecżką, otrzymywał w ostat­
nich czasach anonimowe listy pochodzące 
od „czarnej ręki", z pogróżkami, śe por- 
wanem ma z . s t a n e  namiętnie przezeń 
kochane dziacko. Pogróżki te zdenerwo­
wały oczywiście niezmiernie dotąd w do- 
mowem pożyciu aiezraąoeiiie szczęśliwe­
go człowieka. Od tego czasu sypiał stale 
z rewolwerom pod poduszką.

W  tych dniach, kiedy jak zwykła po­
łożył się spać o 10-ej, wydało mu się o- 
kolo północy, że słyszy jak  z cicha otwie 
ra  się okno i ujrzał dwu zamaskowanych 
ludzi z nożami w ręku idących wprost 
do łóżeczka dziecka. Sięgnął po rewol­
wer i w szalonem wzburzeniu pociągnął 
za cyngiel.

Huk strzału przywiódł go do przytom 
ności. Siedział na łóżku, trzymał rewol­
wer w dłoni — w pokoju jednak nie by­
ło nikogo, dziecko spało spokojnie, nato­
miast łólko obok stojące źouy zbroczone 
było krwią, hzncil się fca niej i przeko­
nał, że nieświadomie posłana kula prze­
biła poduszkę i uwięzia w skroni niesz­
częśliwej kobiety, zabijają; ją  na miejscu 
Wtedy dopiero przyszedł do świadomości1 
że wszystko, eo widział poprzednio, było 
snem tylko •— i rozpacz jego nie ma 
dziś grasic.

Redakcja „Kurjera Często­
chowskiego^ poszukuje
współpracowników do działu  

kronikarskiego
Z a r o b e k  dobr y

Zgłaszać się do Redakcji.

K R O N I K A .
|Z  Rady m ie j s k ie j .
W poniedziałek 15 bm. o go dz. 7-cj

wieczorem, odbędzie .hę posiedzenie R a­
dy miejskiej, którego porządek dvenny 
zapowiada dalszy ciąg obrad nad o udźe- 
tem.

0 w igilj;  dla żołnierza.
Zebraunie organizacyjne Komitrtu wi­

gilijnego dla żołnierza, inicjatywę k tó ­
rego podjęły stowarzyszenia: Koło polek, 
Zrzeszenie kobiet i Biały Krzyż, odbę­
dzie się w poniedziałek 15 bm. o godz. 
5 pp. w lokalu Tow. Kred. miejskiego 
Aleja IH-56 na które zaprasza się do­
wódców poszczególnych formacji garnizo­
nu częstochowskiego, przedstawicieli i n ­
stytucji i wszystkich, którzy sprawą wi- 
gilji dla żołnierza chcę się zaintereso­
wać.

Zebrani* rob otn icze .
W niedzielę 14 bm. bm o gaclz l  po 

poi. w sali „ •g a isk a  Robotniczego", K ra­
kowska 13 odbędzie się zebranie Polskich 
Związków zswodowych robotników chrze­
ścijańskich.

Protest.
O trzyaojemy co następuje:
W dniu 9 grudnia br. odbyło się ze­

branie Związku Nauczycieli szkól ludo­
wych, na którem zapadła uehwrta mocą 
której postanowione wprowadzić w życie 
szk .łę  świecką.

Przeciw powyższej uchwale stanowczo 
i gorąco protestujemy, w imię tradycji 
nas ych przodków i w imię dobra mło­
dzieży! Pragniemy bowiem 1 żądamy wy 
ehowywania dzieci naszych w szkole, w 
duchu religijnym, tj. żądamy szkoły kato 
Iickiej.

Komu sprawa powyższa jest drogą, 
niekh dołączy się do niniejszego pro te­
stu.

■ Sodalicja Marjańska panien 
z inteligencji.

Jadwiga Frybesówna, Jadwiga Celino- 
równa, Aniela Jani, Zofja Bucbaczówna, 
Zufja Nowak, A. Gembarzewska, Halina 
Siouińska, Irena Szeuborn, Władysława 
Matusewicz, Barbara Jani, Ira  Różańska 
Marja Eijaszówna, Hel. Bendkowska, K. 
■oenigman, BUiina Malinowska, Sabina 
Niedźwiedzka, *tefa Jastrzębska, Marja
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Xawadz ta ,  Z o łja  Januszewska, Helena 
Logiewska, Wanda Sakowska, Ludwika 
J n y n ic z ,  Józefs Łęska, Helena Połczyń­
ska, 6 .  MickalikóWna,, Eugenja Kownar- 
ska.

9  p r z e m ia n o w a n ie  ul. V ie-  
lu ikskioj.

Mieszkańcy ul. W eluńskif-j i przylega 
jąeego do mej Rynku Wieluńskiego, 
sfc»rź4  się ii * przyczynyiednako brzmią 

. cej nazwy tak ulicy jak i rynku, spoty- 
t a ą  się stale i  nieporozumieniami na 
tym tle wynikającymi.

Bardzo często ktoś— a nawet policja— 
szuka jakiegoś numeru demu i okozaje 
się. źe nie wie <zy irni chodzi o ulicę 
Wieluńską, czy o Rynek tuj samej lazWy 
i do t«-go graniczącej z tym Rynkiem.

Wobec powyższego zachodzi stanow­
czo potrzeba przemianowania nazwy ull- 
y lub Rynku, by w ten sposób usunąć 

spotykane trudDOCci. Byłoby wskazanem 
—jak nam piBzą mieszkańcy tej dzieinicy 
—  by ul. Wieluńskiej przywrócić dawną 
jej nazwęj| Kaliskiej, która przed kilku­
dziesięciu laty zastała za« ąpiont Wieluń*

iz-e Sto’*'- Rzsm.-Przemysłowego.
Dziś: iw niedzielę, staraniem  kółka śp iei 

k aczeg o  przy Stow. Rzetn.-Przem. odbę­
dzie się wieczór śpiew u i deklam acji io- 
raz  odegraną zostanie sztuka ludow a w 
w  jednym  akcie ze śpiewam'! p. t. ,Znę< 
kowtn\ u D ru zg atv ".

Wlec ridzicieiski.
Sośałicja Marjańska, łąiznie ze Stuw. 

robotników chrześcijańskich zwołuje wiec 
rodziców, który odbędzie się dziś w nie­
dzielę 14 b a .  <> godz. 1 popoł. na Sali 
rycerskiej na JasDej Górze.

(Celem wieru jest wychowanie miodzie 
*4y '» duchu katolicko-polskiro.

Z handlu
Firn a „Mokka Kawa** w Częstocbo 

wie mocą eklu rejentainego u nolarjusza 
A. Roesslera zh nr. 19H  przeszła na 
własność p. Leona Piotrowskiego. W 
myśl tego akiu wszelkie aktywy i p»sy-
m y  c  k raj u i zagranicą przechodzą na 
wlfunnśo iv. L. Piotrowskiego.

W»ec. , , r.
Dziś w niedzielę w sali „Ogniska rlo 

botuicze?o“ o godzinie 1 popoł. odbędzie 
się wiee w sprawne przesileni" gabineto­
wego i Wschodniej Galicji. Przemawisć 
będzie > *seł Zagórski.

Z ebran ie  ,,W yzwolenia” .
W niedzielę 14 biu o godz. 2 pop. w 

gmachu Panoramy odbędzie się zebranie 
Ogólne zwołane w drugim terminie człon 
ków ko< peratywy ..Wyzwolenie *.

Konkurs najpiękniejszy oh 
kobiet w Polaoei

Redskc.a „Przeglądu Światowego* 
ogłasra konturs piękności w Polsce pod 
na&tęuującymi waruakami:

1) Należy nadesłać fotografję, oznaczo 
są  godłem, w zamkniętej z iś  kopercie 
prócz. g( d<a podać należy imi-, nazwisko 
i hokładny acres.

2) Do* konkursu dopuszczone będą 
tylko osoby, Rióre z ło żą  prenumeratę na 
rok 1920.

1 a rak. lOOO (łys ą 1), I I  a mk 500 
(pieśset), Ul ia ras. 250 (dwieście pięć­
dziesiąt) Piękności preiiijowane na kon­
kursie z mieszczone zostaną w „Przzeglą 
dzie Swiatoo ym“.

,,Frou-Frou * w Paryskim .
Z wsae  oba la  o u ro zm a ic ę *©  pi o g r a ­

niu dy re kc ja  1  a t r u  P a r y s k ie g o  demon 
a t ru  e dziś w niedzielę d r a m a t  n a s t r o j o  
wy  u  S i u  i k t s c b  i  w sz ł ch św ia lo w ej  sła 
wy tragiczfcą włoską ,  F r a u r e s t ą  Bert ini
w roli głównej.

Jest lo bardzo interesujący obraz i 
cieszył się wszędzie olorzymim powodze­
niem. . . ,,

Obraz len dozwolony jes t  również aia
młooz eżv i warto go ujrzeć.

Niezwykło polewanie.
pudezs'1. gdy nasi myśliwi narzekają 

na brak *«9«M w polu i bardzo często 
ow o iera ieh znojrvgo spaceru bywają je­
dz aie zakupione na wsi produkty jak ma 
złu, jaja J t. d., w ubiegły piątek w go­
dy, na ti p i i e d ( ołud'lowych pojawił *ję 
na ulicy o iuńsk‘fcj zbłąkany zając i 
swym p ro e th a  yjrym awcb« waeiem się 

2 vu»bił cały eztreg przygodnych nyśli 
wyeh. klór/y najwidoczniej ras ąe za u- 
Wadze cenę. j&ią dziś o n  odstawia sttary 
e ie s  kaniui- . ól, ri«równywali mu niemal 
w jego *ąin utych podskokach.

Po krótkim, *by szybkim jak
aa przepisy p - l i - y j^  -  »pee*r»e dostał 
się nieborak do og‘ódt> na Rynku Wie- 
loBskim, gdzie zostsi męty.

OFIARY
Z brane r>rze< włościan w gnaiule 

parefji Miedś»r> mk. 924 i rb^ 824. 
n a B e z d e m n e  d*i«W

Besim unm e m s. 20.

LOTERJA R. G. O.
P i ą t a  k l a s a  — D z ie s ią ty  dz ień .

G łó w n ie j s z e  w ygrane .

M k. 2 15 .000  (prem ja) nr. 7445.
Mk. 100.000  nr. 62271.
Mk. 10.000  nr. 655Q0.
M k. 8 .000  n-ry 39247 62923.
M k. 5 .0 0 0  n-ry 703 66607.
M k. 4 .000  n-ry 18267 22371 24605

31654 57577.
M k. 1Ć00 n-ry 2385 3581 9402 20753 

21963 26252 33144 45506 49805 5Q171 
63214.

M k. 1.000 n-ry : 4625 4743 5191 17830 
22220 23896 27393 32451 37283 39725 
48034 51806.

M k. 800  n-ry: 78 3131 5453 5742 7472 
10392 11008 12282 12492 14702 16469
17373 22729 30243 30422 32326 34324
40894 41030 42766 42796 45590 46594
48265 53338 54469 55051 63465 63743.

M k. 600  n-ry: 221 628 1187 3158 6712 
6891 8178 8430 9694 9903 10502 10604 
12945 14033 17071 17892 19715 20764
20828 21419 21845 25269 25916 26457
30334 31863 34744 35914 41799 42588
43°50 43639 45998 46890 49238 49447
50486 58477 61249 65462 66347 66500.

BsM»d&o w a ż n e
dla  k u p u ją cy ch

i s p r z e d a j ą c y c h .
z ło to ,  b ry lan ty ,  s r e b ro  i rozmaite p rzed m io ­
ty. Kto nie ch ce  być w yzyskanym , niech się 
W przód zwróci do  znanego  ta k s a to ra  W arszaw  
lom bardów , k tó ry  za małe w ynag rod zen ie  • -  
cen ią  pod ług  osta tn ie j  w artośc i .

A d re s  S t r a ż a c k a  nr.  11
Tak*ato<- Icm baedu'

L is ty  do R edakcji.
Szanowny Panie Redaktorze!
Uprzejmie proszę o umieszczenie w 

nocy mojemu ukochanemu synkowi, któ­
ry zmarł 8 t  listopada r. b. oraz proszę
0 umie szczanie co następnje: 
swym piśmie podziękowania pp. dr. P e r ­
skiemu i Szaniawskiemu za ich starania
1 ndzielauą pomoc tak w dzień jak i w

Czuje się w obowiązku podać do pu­
blicznej wiadomości cios, który mię dot­
knął, a k t jry  świadczy o smutnym sta­
nie sumienności i stosunkach pasujących 
w naszych szpitalach. -

Jedyny mój synek Mikołaj zapadł na 
sakarlatynę w domu pp. Bzowskich gdzie 
bawiłam w gościnie. L e k i n e  zadecydo­
wali ze względu na obecność kilkorga 
dzieci u pp. Bzowskich przanesianie 
dziecka mego do azpitala dla zakaźnych, 
pozostającego pod ordynacją dr. Kedzier 
skiego, a prośba moja bym mogła w 
szpitalu czuwać nad dzieckiem została 
odrzuconą.

Dziecko zwrócono mi przed wyłusz- 
czenie*, tak ie przybywszy do domu 
zaraziło dwoje dzieci pp. Bzowskich, któ 
re zapadły  na szkarlatynę, a usdomiar 
złego samo przyniosło ze sobą tyfus p la­
misty na które marło dn. 21 listop&da.
Sam fakt nie potrzi buje komentarzy, a 
jeśli dodam żem sama widziała jak w 
gorączce w szpitalu przenoszoao przez 
podwórko moje dziecko w zimowy dc- 
szciowy dzieś tylko w letnim ubranku 
to lakkomyśluość i niesnmienność szpi­
talna zbrodniozo występuje w całej ^ro 
sic. Mam nadzieje, że powyższe ogłosze­
nie ciosu, który mię dotknął, spowoduje 
zmiany, które uchronią inne matki cd 
takiego nieszszęśeia.

Z poważaniem _ _ _ _ _ _ _
Teresa Siwera.  ______________

Z przyjęcia” ślązaków, I I
Niezwykle miły nastrój panował na 

wieczerzy, którą w gmachu Staszica spo­
żywali w piątek wspólnie goście ze Ś lą ­
sków obydwu, Spiszą i Orawy oraz człon 
kowie Komitetu Śląskiego w Csęstochc- 
wie i zaproszeni goście. Przy ustrojo­
nych kwieciem stołach zasiedli niezwykle 
rejli goście w muaduraćh wojskowych.
Byli to wszyscy uczestnicy niedawnych 
walk orężnych o polskość tych dzielnic, 
a  obecnie, po zaczerpnięciu wiedzy pols 
Jkiej w Krakowie, nowi bojownicy Polski 
podczas skeji plebiscytowej. Pierwszy po­
witał przybyłych ks. kan. M. Ciesielski, 
ooczem o stołu biesiadnego mówił prezes 
Rady dr. St. Nowak, nuwiązując do wspo­
mnień historycznych, & później jak prze­
pięknej meledji słuchaliśmy licznych pree- 
mówieri, których streścić niepodobna, a 
z których każde było wspanialszem nad 
poprzednie.

' Mówił kspłan, mówili oficerowie i źoł 
nierze, mówił przedstawiciel rzemielśui- 
ków, którzy tak g o ‘nie trzymają i trzy. 
mali zawsze sztandar narodowy w swych 
dłoniach, przemawiali przedstawiciele pra- 
sv i mówili: ślązacy, cieszyniacy, spisza­
cy i ors wianie.

Ks kan, M. Ciesielski przemawiał kil 
kakrotnie. podkreślając zasługi patrjotów
k ap ła n ów  w P ozn ań sk iem  i na Ś lą s k u ,  za 
s łu g i  prasy n arodow ej i uwydatniał głę 
boką r e l ig ijn o ść  lodn dzielnic, k tó re  po.
Wrócić mają do Macerzy.

P. T. Kiser w im ie n in  rzeraielułków 
witał gości.

Pan Kiser zna doskonale bistorję kra­
ju ojczystego i zs-yklo umie w swe p rze 
mówienia wpleść piękne wspomnienia hi 
storyczne, co też uczynił i tyra razem, 
zyskując ogólny poklask obecnych. Licz­
ni ślązacy mówili o kraju swym i Polsce 
o Pani z Jasnej.G óry, której w darze 
chcą złożyć dawne kraje Piastowe.

Niektóre przemówienia gości były 
wprost znakomite.

Pnlkownid Ale ksandrowicz, dowódca 
zcłogi w Częstochowie, wypowiedział 
krótkie a le  jędrne, bagate w treść i pię 
kne przemówienie o roli żołnierza polskie

Por. Michalski mówił o akcji plebis 
cyt"wej.

Red. Ligori dziękował ks. kan. M. Cie 
sielskiemu i obecnym w imieniu prany 
śląskiej i częstoćhowsklej za uznanie dla 
pracowników pióra.

P. A. Kalczyński podniósł zasługi p.
Zabawsiiiego, red, „Dziennika Cieszyń­
skiego" ktćry odgrywa wybitną rolę w 
śniecie polity znym, siejąc żywe słowo 
wśród mies kańców ziemi cieszyńskiej i 
staje zawsze w obronie kresów.

Przemówienie uażegnslne dr. St. No­
waka samkneto uroczystość.

Na świąta!
Cukry, czekoladki i kakao  

holenderskie
— Firmy A. Francen et Co. —

POLECA:

„ M o k k a  K a w a “
Sklep II Aleja & 24.

Telefon Jfs 1,

Do sp r z e d a n ia
Dom z trzem a oficynami

i  3 morgi 280 prętów ziemi. 
Wiadomość. Salaburski Aleja 42 

fryzjer.

Ogłoszenie.
Wydział Aprowizacji zawiadamia, 1: 

sklep dla noweprzybył/ch i reklamacyjny 
mieszczący się przy iabr. fabryce „Pel- 
tzerńw z dniem 15 b. m: otwarty codzien­
nie z wyjątkiem świąt i niedziel bez 
przerwy od godz. 9-ej raso do 3-ej p<» 
południu.

Z pow odu wyjazdu
do sprzedania dom z nową p iek a rn ią  

b ieg u , w dobrym punscie z o g ro ­
dem warzywnym.

Wiadomość ul ś w .  Racba 54.

20 fenigów, pastylka zastępuje 
w zupeł ości szk lankę w y b o r­
nej, osłodzonej herbaty z cytry­

ną. Żądać wsz°dzie!
Sprzedaż hurtowa u Gen, przedstaw
„KOTWICA“ W arszawa,

Marsz Ikewska 63, tel. 244-16

M. Z. P.
P a ń s tw o w y  K o m ite t  P om ocy  D z ie ­

c io m  O d d z ia ł  w  C z ęs to ch o w ie ,  
K ościuszk i nr. ió.

Oddział w Gzęstocbowie ma do sprze­
dania do 60 000 (szesćdziesięsiu tysięcy) 
p u sz e k  po sk o n d e n so w a n y m  
m lek u  więcej d .jącemu od esay zasa­
d n icze j  25  f. za pns7.i ę  i 50 (piędziesiąt) 
b e c z e k  po o le ju  od ceny zasadni­
czej 80 mk. va becztcę.

Deklaracje w kopertai-h zapieczęto­
wanych z podaniem zaofiarowanej ceny 
należy składać na ręce Pi-ń^twowego Kie­
rownika Oddziału w godzinach biurowycch 
do dnia 1 Stycznia 1920 r.

Zebranie „Wymienia"
IftojjL. *

Zarzgd Kooperatywy , Wyzwolenie*1 
zgpraszs swych członków va powtórne 
aoólne z e b r a n ie  w dniu 14 b. sa. t. j .  w 
siertzielę o godz. 2 p.p.

Zebranie odbędzie się w  sali Panora­
my obok Parku, zebranie uważane będzie 
za prsiwomocse bez względu na ilość 
członkó*, Jsko bilet wejścia służyć bę­
dzie kwtt pełnr udziałowy

ZARZĄD
J. B ia łe k .

Doktór

P A W E Ł  BRO N I A T 0 W S  KI
w Cięstochowte 

ul. P a rn y  M«rji t. i. U Aleja 
N r. 21, obok te»trn Paryskiego 

C h o r o b y  s k ó rn *  dróg  m o c z o w y c h
i w e n e r y c 2 n e .

Przyjmuje od 9—12 rano i od 4—7 po pot 
Panie od 12—1 po poi.

LEKARZ DENTYSTA

ARTUR BRONIATOWSKI
w  C z ę s to c h o w ie

ul. Panny Mnrji Nr. 8  (t. j. 1 Aleja) 
Godziny przyjęć codzienie od 9. l  i 3

do 7 wiecz.

K A  W  Ę
świeżo paloną

Ceylońską — 
— k w ia tow ąH e r b a t ę

j s i j k k ; o
holenderskie hurtowo i detalicznie 

p o le c a  firma:

Mo k k a  Kawa
Częstochowa

I( AVia Nr. 24 telefon 1.

r ilT fl i  w różnych gatu kask, e-rEl i Me raz przyjmuje zamowia- 
I U  * l i n  nia na żakiety i vszsikie —i—iim ni raboty ksśmierskie

U W A G A ! ! !
k a p u ję  skórki k r ó l i c z e ,  z a ję c z e ,  ow uze ,  
k o z ie ,  l i s ie  i in n e  w  s t a n ie  s u r o w y m .

NI. A |  d e  I m  a  n,
■I. d o jazd  3, I piętru, 

i P ie rw sz o rz ę d n a
C ta ś c ija ć s k a  Pracownia G rsetów  

„ J Ó Z E F  Y “
na rod zon a  m -da łem , A le ja  li i  nr. 54, 
Po leca  -ł-ieiki Wybór go tow ych gorse tów  

sze lk i  do prostego trzym ania , b ustonos y p a ­
tów i t. d- P ran ie ,  p rzy jm uje  elę reparacje  i 

przerab ian ie .  Ceny um iarkow ane.

Chrześcijańska pracowała kapeluszy
p o d  firmą

„ J T J L J
K ośc iu szk i  23 m. 11 

fasonu je  i p rze rab ia  na na jnow sze  
fasony. K ape lu sze  dam sk ie  i męskie  

j a k  rów nież  po leca  now e fasony.

D  o  k  t  6  r

MIECZYSŁAW CHOTECKI
I  naczelny lekarz t z e m n a io  Krzyża
C h o r o b y  p łu c ,  n e r c a  i n e r w o w e

Godtiny pr»yj«.ć od goda. 5 do 7 wlecz, 
ul. Kościuszki 2 ra. 2.



K U B J E R  CZĘSTOCHOWSKI — Dei* 14 graudaia^

Biuro techniczne
„ P R O M I E  N “

II Aleja 30 telefon 24.
Składy i l a r s t a t y  mechaniczne Gen. Oąbrowkiego 3h.

Telefon 252.

Wykonuje instalacje oświetlenia elektrycznego, przenoszenia siły oraz 
przyłączenia do sieci miejskiej, posiada wyłączną sprzedaż:' przenośnych 
stacji elektrycznych (Agregatów) motorów benzynowych fabryki „Simme­
ring* w Wiedniu oraz maszyn i przyrządów rolniczych fabryki „Odlew" 
w Krakowie Posiada stale na składzie wszelkie artykuły elektrotechniczni e,

pasy, oleje mineralne
W ykonuje reparacje motorów i dynamomaszyn.

f i i  O T O  F E  R « ■  Z n a k o m i t y  ś r o d e s  w z m a c n i a j ą c v  ż e l « * o  w s ta rs i"  ł a t w o  - i r a w n y i a  u z n a n y  o r z * *  co w « > ; :  t o k a r s k i e .  S t o s o w a n y  
^  p rz v  le c z e n iu  b łę d n ic y ,  n i e d o k r w i s t o ś c i ,  b ó l ó w  g ł o w y  i w  o k r e s i e  r e k o n w : i ! e s c e n c | i .  w y r o b u

W c r s z .  T b w . A k o .

I

1

Eksporterzy
W a r s z a w a

francuscy
felawki MŁ

sprzedają tylko hurtowo po cenach fabrycznych wielkiemi partjami

M A  M.U F A K T U R Ę
wełnianą i bawełnianą; flanele, welutyny, cajgi, satyny-naubuk, satyny drukom ane, 

perkale, metkal-Nessel, szartyngi, kalikosy i t. d .,  i t. i t. d.

flAJtEPSZA PRZE TŁUSZCZO MA

PASTAdoOBUWIA
IDEAltił€ KONSERWUJE 
SKÓRĘ NABAJAC JE) 
MIĘKKOŚĆ i POŁYSK

N a g r o d z o n a  rieoalem  w  
wystawiDKROCESTWO MODY

KRAJOWA "WYTWÓR
N1A CHEMICZNA
W a r s z a w ą . O g r o d o w a  4Ą

'ir.L. ’S ' :>4 ; 238-9C. V

/ C X X X X X l X ł X ł X X X >
LEKARZ DENTYSTA

^  s&a m i o z y n ę
t  o tkę ,  g r y k ę ,  s e r a d e l ę ,  p e lu szk ę ,  w y k ę  i inne  p ło d y  ro ln ic ze  k u p u j e  W k a żd e j

i lo śc i

W arszaw ska  Spółka 'V  i  **
Rolniczo Handlowa * *-*- *• ** ”

w W a r s z a w i e ,  P t a s i a  ‘2,

ggaM*aigBss3aMBasra^'sss®ai» S

I Ma g w ia z d k ę  %
1x1

Q

Chadziński, Rylski i S=ka
W ytw órn ia  z e s z y tó w  i  t m » e b  p a p i e r o w y c h

D l a  k o o p a r a t y w  u s t ę p s t w a ,

C z ę s t o c h o w a ,  u l .  K r a k o w s k a  N r  4 0 .

Zakłady E lek tro te ch n icz n e

SZTABidSKI i SYK
( C z ę s t o c h o w a  

ul. P a n n y  M arj i  n r .  42. te ł .  6 *

N o w o - R a d o m s k
ul. Żelazna 5. d om  w ła sn y

Przyjmuje wszelkie urządzenia w zakres elektro- 
— — — techniki wchodzące. — — —

Układy zaopatrzone w materjały.
'v-.' ■;

Artykuły budowlane, techniczne i ubezpieczenia
Dcm Handlowy

Z d z i s ł a w  R y l s k i
C z ę s to c h o w a  -  A l e ja  11 20, T e l e f o n y ;  h i n r a  18(5, s k ł a d ó w  187

Świerzb? ~u s u w a  w  ciągu 3  dni m ydlana  
„K łaść P - r a  H e b d y " -----

u z n a n a  p rz e z  powagi lek a rsk ie .
Ł a tw o  s ię  w c ie ra ,  m a  p rz y je m n y  z a p a c h ,  n i e  p lam ! b ie l izn y  1 S ia ła ,  z  ł a ­

tw o ś c i ą  s ię  zm yw a w o d ą .
Ż ą d a ć  w a p te k a c h  i s k ł a d ,  a p t e c z n y c h  ty lko  ..Maść P-ra  Hebdy" z świerzbe- 
wcem n a  e tyk iec ie .  S ło ik i  n a  1 — 3— 12 o sob .  T ow . E HEBDA iS -k a  W a r s z a ­

w a  E le k to r a ln a  18 tel 1—37 Dla koni d św ierzby i pa rcha  „Ekwol Hebda"

Skład na Częstochowę M. NEUFELD
S k ł a d  A p t e c z a y

t  n  i  a ©>
M a d e p o la m y  o d  m k .  9.— Q

, Wsypy „ a _
“śj S z e w i o t y  n a  d a m s k ie  p a l t a  „ 30.— >
j ,  B o s t o n  g r a n a t  „ 50.—

Flanele , u . _  H
K  P o r t j e r y  z  3  p o ł ó w e k  * 95,— v

C a jg i  „ 5.50 "
0  C h u s tk i ,  P o l e c a j ą

 ̂ Dmkier i Chari 0
<  M

Ł ódź, P io t r o w s k a  3 9 . n
^  D r u g a  b r a m a ,  1 p i ę t r o . ----------

Ogólne Nadzwyczajne Zebranie.
Ogólne Wadzwyczajme Zebrania Człon­

ków Stow. „Jedność* w Częstochowie, 
odhędzł® się 14 o 1 p. p. w sali miejseo 
wej S tra ły  Ogniowej przy nl. S traża­
ckiej:

Porządek dzienny:
1.  Zmiana §  13 i 15 ustawy Stow, 

co do wysokośbt udziałów i opłat przy 
wstępowania do stow.

2 Upoważnienie Zarządu prze? Ogólne 
Z branie do a) nabycia nieurnchoinośei
b) uruchomienia warsztatów saewekieb,
c) zaciągnięcia najten ceł pożyczki drogą 
wypuszczenia obligacji

3. Regulamin hla Wydziału baiotnją- 
cego (w myśl § 4 instrukcji * dn. 17 | i n  
1918) i zmiana § 51 ustawy.

4. Wtnoski Członków złożone stoso 
wnie do §  ?3 uztawy.

5. Sprawozdanie z ty«hc5»sdwej 
działalności stowarzyszania.

O ile z e b r a n i e  to  w  p i e r w s z y *  
t e r m i n i e  n ie  d o jd z ie  do s k u t k u ,  to  
s t o s o w n i e  d o  u c h w a ł y  O g ó ln e  Ze 
b r a n i e  z  d n i a  27 w r z e ś n i *  1918 r. 
o d b ę d z ie  s ię  w  d r u g i m  t e r m i n i e ,  
t e g o  s a m e g o  d n ia  w  te j  s a m e j  sa l i  
o g o d z .  2 p o  p o ł .  już b e z  w z g ię d u  
n a  ilość c z ło n k ó w .

W e jś c ia  n a  s a l ę  t y l k o  d la  c z ł o n ­
ków  z a  o k a z a n i e m  k s i ą ż e c z k i  c z ło n  
k o w s k ie j .

Zarząd Stow. .Jedność"

FS
nutu Młiimę

W  ul P a n o v  IVlarji (I A le ja )  Jsi 10 -
Prayjcuujo codz od  9 —1 i 3 - 7  w. 

jfS* T e le fo n  250
\O K x x x m  xi x \  k x
ggom ttiuAM ttttM ii-. ----o m
g  —  -------  D  fi.* % $  «# S-  r T = r  J

I S t e f a  n f*ui»skii §
»  c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e  £  

§  g o d z in y  p r z y ję ć  8 —Ił r .  i od  3—7 *

K i l i ń s k i e g o  JYa 5  

■m B ^ o « * s « m v s s iw r e 3 » ;M § |

Słoktoer* m astffO 'ysajf

Edwin P e t r y k  a t
b. lek a rz  k o n ik i  Prał, usee rs  

O horohy s k ó r n a  I w s n e r y s z n e
P r z y j m u j ł  od 9 - n  1 oó 3 — 7  g o d z .  w i i c z .

■w n ied z ie lę  i świeri).  o d  i)— 12 g odz ,  

u l .  Gan .  D ą b r o w s k i e g o  ( S z k o l u a )  6 1 g « { n

Hatujeie włssy!
W s z y s t k im  c ie r p ią c y m  na łu p ie ż  i w y p a d a n ie  
ty losów , u c z o n y  p s y c h ó - F r e n o l o g  S z y l ie r -  
S z k o ln ik  w y s y ła  » e z in te re is o w n ie  c e n n e  v*sk*- 
z ó w k i  i r ad y .  A d r a s : S z y l l e r - S z k o l n ik .  W a r -  
s z a W a P i ę k u a  -25-12r. ró g  M a r s z a l k o w s n 'e i .

Poszukuję
s k a  30 m. 10.

p o s a d y  t u d z i e l a *  
k o re p e ty c j i .  W ie lu *

Metry stemplowane W. S z t a j e r s  w
C z ę s to c h o w ie  I A le ja  nr .  12. w B ęd z in ie  K»ł- 
ł ą t a j a  n r  19

p iram id tco w y  1 k a ra rn o o i*  
i l i a H ^ S j j r  w y  w kom oiec te  o k a z y jn ie  

d o  s p r z e d a n i a  Kościuszki  17 R e s t a u r a c j a .

Wykonywuje
d e n ty s ty c z n e j  w c h o d z ą c e  C e a t r a l n a  0 ra. 5.

p a sz p o r t  *  d a n y  n a  im ię  Mar 
c e le g e  P ią tk o w sk io g  > u l ic a

W ie i« ń sk a  42

Wózek fiia chorego kBpię, Wiad. w
R e d a k c j i  ___________

- * * _______   *. p a s z p o r t  na  imię  Eellit*y
i  R llsak .  Odnieść  do „K nrje-

<10 sp rz e d a n ia  A ra -  
kawska 31,

ra"

łłdkhflrtor i Wydawca: A D A M  P A C I O R K O W S K I .

O d b i to  w  D r u k a r n i  ,.0<łaiał»w«-.“


